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KRON,KA NAUKOWA 

II Sympozjum Akaroentomologii Medycznej 
i Weterynaryjnej · 

(Gdańsk, 21-23 X 1971 r.) 
• 

Sy·mtpozjum zo,rganiz(ował Instyt·ut Medycyny Morskiej , a uczestniczyło w nim 
ok. 100 osób z różny.eh ośrodków nauk,owyoh w kraju i za granicą. Wygłoszono 

0 1k. 60 referatów i don1iesień, w tym 25 przedstawi•l-i nauko,wcy z 110 krajów europej­
sktich i stanów Zjednoczony,ch. Problematykę ref eratów m1ożna z ,grubsza podzielić 
na 5 grup: 1) oprac-owan,ia przeglą,dowe i ogóln,obiologiczne, 2) systema·ty,ka, fauni­
styika i 21oogeo.grrafia , 3) zagadnienia epidemio,logii i przen10s•i1cielstwa ba1kter'i•i i vvi­
ru1sów przez stawon\o.gi, 4) wal1ka c1hem'i•c2l!la ze stawonoga,m1i, 5) ekologia ora·z me­
todyka połovv·u sta·woniogó,v (głównie iowadów) w przyrodzie. 

11) Grupa referatów przeglądowych i ogólnych zawierała 6 poz~ j·i. Prof. J. Lach­
majerowa, organizatorka Sympozjum, omówiła d,orobek akaroentom:ologii medycznej 
w Polsce w latach 1966-1971 ,dh.a,rakiteryzując szereg opublikowanych prac i pod­
kreślając ważniejsze osiągnięcia. Temu zaga,dnieniu w zakresie weterynarii poświę­
cony był ref erat L. Grzywińskiego (Zakład Parazytologii W:SR \\Te Wrocławiu ) . 

Z kolei F. Piotrowski (Zakład Zoologii Ins•tytutu Biologfi Un·i\ver:sytetu Gdańskiego) 
omó\i\nił problem rytmÓ\\r biologicznJich u paso-żybóv\. 

1Prof. H. Hoogstraal ze Stanó,,r Zjedno,cz:on)rch (Medical Zoology Department, 
Kair) roz\vinął zagadnien·ie \\tpły\.\1u działalności ~lowieka na rozmieszczenie klesz-

• 
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czy oraz przenoszenie p·rzez nie chorób na ludzi i zwierzęt.a. W z,viązku z o.gólno­
światową tendencją przeciwdziałania złym skutkom działalnośc·i ludzkiej w środo­
wisku pTzyrodn,i.ozym, referat ten był szczególnie ważny. W dobie roz"voju trans­
portu i zwięks·zonej ru,chl1wośc,i lu1dz'i oraz wpro,wadzania zwierząt d-o.mowy,ch i ho­
dowlanych do najodleglejszyc,h zakątków ziemd., zwiększył s·ię zasięg wielu gatun­
ków_ kleszczy i 1przien,oszonych p,rzerz n·ie patogenów, a także pop1„awiły się war•unki 
życia i rozwoju wielu gatunków endem·icznyc1h. Zapadają o,becnie na chore.by od­
zwierzęce nie tylko - tak jak to było dawniej - l,udz·ie mający 1dJo czynien.ia ze 
ziwie1r·zętami, ale w wielu wypadkrach ró•wnież tu1ryś·c1i, ha•rcerze, inżynierowie, ge,o­
log•owiie, ba\da1c1Ze i,tp., t:o rzna1czy 1ud'zie, któr1zy z racj 1i s,wego zaw,od1u lub sposobu 
S1pę1dzania wolne,go-,czasu zm1ieniają często miejsce pobytu i łiat~o trafiają w og,ni1ska 
chorób przeno·s~10nych przez zw•ierzęta. Z drugiej strony zm1iany śro.dowisk natu­
ralny1c'h, d ,ewast<Jv.-.. anych pr,zez człowie•ka, p1rzyczyn'iły się do zmJniejszenia liczeb­
n·ośc'i w1ielu lok1alny·c.h populacji kleiszczy, a n1awet dlo i1ch z,a1n1ilku. Niektóre gatunki 

istają slię w z1wiązku z ty·m bardzo rza1dk·ie i wyłan.iają s1ię pr·.oble1my ich och•rony. 
Prof. w. Ed•chler wygłosił referat pt . .,,Naj1nowsze pojęcia modelowe mi,kroewo­

lucji Mallophaga'', a d 1oc. J. Zło·torzycka poświęciła swój referait problemow,i dome­
styk:acji zwierząt jako czyn·nikow,i gat.unikotv.:óriczemu u pasożytujących ws·zołów 

(Mallophaga). Ciekawy ten re,ferat rozw1ija po.gląd, że zmiany, którym uległy zwie­
rzę1ta w tirakcie udomiowienia, wpływają na bo·dźce gatunko·twórc1ze działające na 
pasożyty tyc,h zwierząt. Stwierdziła ro.in., że wszoły zwierząt udomowionyc.h wy­
kazują tym w1iększą swoistość morfologdczną, im dawniej udomowiono ich Ży\vi­

cieli. Stwie,rd'ZO•n.o \również, że wszoły· Zv\1 tierząt domrO\\iych o szc,zególnie szerokim za-
sięgu występo·wania wykazują zróżn~cov\·1a11 ,ie gEograf-iczne. . 

2) Doniesiienia naukowe na temat fa,unisty 1k1i, z,oogeograf:ii i ,systematyki zwierząt 
wygłosiło 13 a,só,b, w tyrm. 4 na·u,k'owców zagran1iicznyich. Omaw1i-an10 n,owe gatun1k'i, 
n'cwe st,an.owiska i g1EO·graficzne r1ozmiesz1c·zen,ie pcheł (prof. W. Skuratowicz, dr 
K. Bartkows-ka), kleszczy (K. Siuda i współautorzy, J. Rageau z Francji), Tabanidae 
(J. Mou0ha rz. Muzeum Narodowego z Pragi), CaLliphoridae (S. Piątkowsk-i), Cerato­
pogonidae (M. Krr-eme~ i J. Ciallot z Instyrtut,u F1ara·zy·tologd•i ze Strassburga oraz 
B. 

I 
Skiers,ka). 

l 
.. 

Prof. W. Skuratowicz przedstawił stan badań nad fauną pcheł Polski północnej. 
Marteiriały zebrane w latach 1963-1969 dostarczyły ciekawy;ch danych na temat 
r ozrr.ieE'Zczeinia, składu gatunk0\\-Ego i liczebności szeregu gatunków pcheł. D:r 
K. Bart,ko\\·rska r:cdała \vyniki badań nad fauną pcheł Tatr. Zebrała je z 673 dro·b­
n ych ,s·sakó1\\r należą1cych do 21 ga tunikó\v oraz z ich gn,iazd, ,jak też z gniazd ptasich. 
S i v.'iET<l~!ła '\\)tLStę~ov\- a nie 34 gatum}~ów ~cheł, \V tym 3 gat,unki nowe dla Polski. 
l.;zy·Ekała też cieka\\·e dane o stopniu zapchlenia niek·tóryc.h gat.unkó\v ssaków ta-

trzańskich. -✓ 
Dr S. P,iąt'kowtski omów-ił syna1n1tropijne Calliphori dae por'tu 1·Yibackiego \V Gdy-

ni. stwie°Tdził wysrtęJJowanie l ·l gatunków, \~· ś ,rćd których d1wa stanowiły p•rzeszło 

3100;0 całości zebranego materiału (L·ucila se1·icata - 4~0.'o, Phorm.ia t errae novae 
370/ 0). Ob,e ,cn,ość wytivvórni mączki rybnej i cczyszcza·lni śc'iekó,v wywiera duży 

"A·pływ na ilości·O\\"Y i ja ·kościic\\7 Y skła,d e11tcmofau,ny port•u. 
Dr B. Skierska przedsta,\1 iła ,;vynil~i badań nad C eratopogonidae półno2.no-za­

chodniej F 'olski. Et1\\· iErdz~ła \\~)~s·t~1=c~· anie 26 ga tu·nkó\v (w 1tym 1.2 novlych _dla 
fauny Połski), wśró1d których \~l ·iększc§ć nale::y do gatunkó,v a,ntr� opo- l1ub zoofil­
nych. Kilka z nich, szczególnie dokuczlt:\\Vych d'la lu1dz;i ·i zwieriząt, ,autorka omówiła 

szczegółio\viej. , 
w~rcrr. ,nieć jEszcze trzeba o doniesi fniu V. Cerinego z Insty utu Pa~azytologii 

Cz E chosł o ,,; ackiej A1kaden1di Nau,k z Prag,i na temat ,vszołó\v i roztocz:r pta3i~:i jako 
'"'· skaźników pok!rewieńst,va między nliektóry,mi rzędami ptaków oraz i\. Lutnickiej 
n1a tEmat zrnia1n teratclog~1c·znych u \.ViSzołó,v. 

• 
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3) W ram,a1ch s\Zerokiego pr,oł>le,mu epi,demiol·ogii i ,przenoslicte1stwa 0h1orób 
m1ieś·cił10 się 112 tematów, w tym 4 o·p'fa1cowan,e przez naukowców zagranicznych. 
Referaty doty:czyły: .przen,osiciel1stwa r,i;ketsj,i, wirusów i bakter'i·i przez klesz,cze 
(J. Rehaceik, R. Bfezin1a, M. Zupancicova i E. Kovaoova z llnstytutu Wirusolo-gii 
Slo·wa1c1kiej .AJkademii .Nauk; Z.J. S'telmaszyk; S. Kryńs·k·i i E. Becla; ·E. Elr·nek; 
M. Ma1ch,el z tegoż Ins,tytut•u), wy,n1i1ków 

:> 

doświadczaln. ego wprowadzenia riketsji do 
organizm1u ,wszy lu1dzkiej (F. Weyer i R.J. Reiss-Gutfreund z Trope.ninstitut w 1Ham­
burg•u), lo·kalizacji riketsji w kleszczach (M. Zupan·cicova i E. K 1ovacova), oceny 
za1rażani•a sa,mic komarów wirusem kleszczoweg·o zapalen·ia mózlgu (Z. Weg,ner), 
wpływ,u temperatury na prze,bieg zakażenia kleszcza Ornithodoros moubata bak­
teriami (M. Mache1l) i lokalizacji pa{ji,o~k·owców w je]i,c,ie karalucha (S. Schessner, 
K. Ulew-icz) oraz ewentualnej roli karaliuchów \V epidem1i1ol!ogi-i zaikażeń p.aciorkow­
ca•mi (K. Ulewi1c12). 

4) W szer,okim problem1e chem·icznej walkfi ze stawonoga•m.i zgłoszono na Sym­
p·ozju,m 17 refe·ratów z 7 klrajów. Dotyczyły one z·w.alczaruia komarów, prusaków, 
much d,om1o·wy1c1h, pa•s.ożytów bydła i ś1wiń ora1z pas•ożytów kur. Refe·rat J. Kr1oczyń-

. skiego i E. Ba,kuniaka omó1vvił sprawę wa'lk·i chemitc.znej ze zw·ie1rzętam1i szkodli­
wymi dla czło,wi1e1ka w Pol·sce, w związ,ku ze st·o:pni)owym vvYicofyw.anJiem DDT z ,prak­
tyki i wiprowadzaniem nowych środ1ków owadobójczych. Autorzy dokonali przeglą­
du n1ow)1ich pr.epa,ratów i omówfili zasady 1ch srt:osow,a·nia. 

5) Girupa tematów ekologicznytch obejm'Owała 14 referatów, w ty,m 7 zgło­

szonyoh przez badaczy z zagranicy. 1Najrwięcej referatów poświęcono ekologii roz­
toczy, w tym szczególn~ie kleszczy. Prof. Hoog1straa·1 omówił rolę ptaków jako g·ospo­
darzy kleszczy w utrzymy,waniu w środ,owis'ku i rozprzestrzeniianiu nliebezpiecznych 
dla lud:z•i zacr.'azków., przencs·zony1ch prze.z te s·ta\W•o·nlogi. Cały \szereg gatunkó\v klesz­
czy z rodzajów: Argas, Ornithodoros, Ixodes, Haemaphysalis, Hyalomma, AmbLyom­
ma i Rhiphicephalus roz,v·ija się ,vyłąioznie na ptakach. Pta1ki ze względu na swe 

1częste, da1lekie wędrówki oraz migracje międ·zy biotopami i wysokie nieraz zapa­
sożyce·n1ie, ,pr,zyczyn'iają się w duży,m stlopniu 1d,o rozprzes1Jr·zeniania się kleszczy na 
k,ulii ziemskiej. Wiele ·ptaków migrujących za,każonyich jest wiru1sami rprzenoszonymi 
przez k'les21cze lub wir,usa1mli poah1odzący,m'.i od komarów, które m,ogą przeżywTać 

w kleszcz.ach. Ptaki prr.zeno·szą,ce kleszcze '2'Wiąza1ne są co najmn,iej z 6 wirusam·i 
gru1py B. 01koło 20 arbowirusó,v wyizolowano z kleszczy Argasidae i Ixodiidae 
ŻYv\7ią1cyc1h się wyłącznie na ptakac.h. Rozi\.-,,ój ,szeregu j,nnyc'h a1rbmvitrusów, w tym 

, \virusa krymska-kongijskiej gorączki krw·otocznej, a ·także 4 rodzajó\v riketsji, po­
\vod-ującej chtoroby ludz,i, zvv:ią1zany jest ściśle z ,poziomem zakleszczen·ia ptakóvv. 

Prof. J. Rageau omówił rozmieszczenie •10 gatunków ·najpospolitsz:vch \Ve F•ran­
cji kleszczy z 36 gatunków znanych w tym kraju ich :rolę choro'blo·twórczą ora1z zna­
ezenie dla wete,ryn.arii i m,edycyny. 

Dir J. N•osek 1z In·styt,ut1u Wił'"Usologii Słowacikiej Aka,demtii Nau,k z Bra\tysławy 

wyg~ośił referat ~o 1ro•zm.ies·2Jcze\I1fiu, e·k•o1log·ii i znac:zeni•u dla z1drowia publicznego 
kleszczy Dermacentor niarginat·us i D. reticulatus. Scharakteryzował 1biotopy, w l{tó­
rych występuiją te dMTa gartJunki. Dr D. Tovorni·k i d1r S. BreO:ih (National Inis·titu·te 
of Health, Lub~jana, Jugo ław·ia) podali dane e,kologjczne i epidemi1ologiczne do­
tyczące nnektóirych gatunkóvv Ixodidae ,v Jugosło·\viańskim Okręg;u .Adtria(tyckim. 
Cieka\.ve jest masłowe wys1tępowarnie ,niedoj1„załych sta·dió\\1 kleszczy Haemaphysalis 

sulcata w ·okresie letnim na Lacertidae. 

Au'to~zy prz~prowadzili ównież poróWJ!lanie ognisk encefalitów w)1Stępujących 
w Euiropie środko~\1 ej z ogniskami w)rbrzeża A!driat iku 01,az ,procesu uodiporruianlia 
sdę 'Z\vierząt domo~vych •i l1udzi na \!\ irusa. 

M. Dani eł W. Cerny i F. Dusbabek z Instytutu {paraz)rtologii Czechosłowackiej 
Akademii Nauk z Pragi badali v.. a~stwo~ve rozm'iesz,c~enlie v.-1 glebie najedzon)rch . , 

http:Cieka\.ve
http:KRONI.KA


313 ,KRONIKA NAłUKOWA 

zimujących larw i nimf Ixodes ricinus. Stwierdzono, że większość zimuje w górnej 
5-cm wa.rs·twie ~leby !l.iub nawet na jej po,vierzchlni w ściółce. ,Polscy ,badacze klesz­

• czy (K. S 1i1uda, A. S·ituda, •H. Sdiuda :i J. 1D.ut1ki-ewicz) podali n,owe stanow:ilska kilku 
,gatunków kleszczy w Polsce, m:in. z Puszczy Prskiej, z.ibierany<Yh ·z psów i z dzikich 
s,saków drapieżny· ch, ·z owiec i jeży. I·nna g·rupa 1po·ls'kich 1nau,kJo\vców Cprof. B. Kieł­
·cze·wtski, dr J. Wiśniews,ki, 1dr S. Sen•iczak) badała roztocze pa,s,ożytują1ce na drob­
nych gryz·on1iac1h: n·onr1icy rudej, poln·ik1u 1zwyczaj,nym, myszy polnej i myszy 'domo­
wej. Wśród kilku tyisięcy zebranyc'h 1r·ozto'c1zy ,wyróżni.0110 ok. 30 ga1tunków. Prze­
ważały gatunki specyficzne dla gospodarzy, a sporadycznie tyl•ko występowały 
rt)\ztocze gl,e1b,owe i ściólkowe. Badano też gęst·ość ·i,ch występowan,ia na g,osp·oda­
rzac1h (do 500 osobników) ,oraz· rolę w biocenozi@ leśnej. Zukowski i Bitkowska zba­
da1l:i skła,d ga•t,Nnkiowy r·ozt10 1czy 10 g1niazd jas1kółek brz,egówe1k dwóch m·iej 1 s1co,wości 

województwa warszavvskiego. Wśród 16163 osobników stwierdzono występowanie 

7 gatun'ków należą,cycih do grupy Gammasoidea oraz 32 osobnikii Ixodes lividus . 
• 

W gniazdach po ·chodzącyc•h z Wys.zogrodu 99°/o os·ob·n'·ików ,stanow:ił Haemolaelaps 
casalis. 

D,r W. Chmiel•ew)s,ki podał wy1nli1ki badań nad ro·ztoczamri w przechowywanych 
1mie1s1zainka1ch ziół ,s•t10 1s1owanyoh ·w ,p,ols1kiej medycynie. Rrzeanaliz1o•wa\n·o 813 prób -
Cl 20 mieszan,e,k zioł·owy•c'h; ,32°/o z n·ich by~o p0Taż1on.e pirzez 111 ga·tu.n,ków ro·z1toczy 
należących w przeważającej większości do rodzin Glucyphagidae i Acaridae. Autor 
wymie·n.ił najli·cz•n(iej występujące gatunki o,raz mieszanki z·ioł-o\v"Pe najsilniej 'i naj­

1słabiej p,o,rażone. R-oztocze obniżają ja~ość ziół, p·odnosząc wilgotntość ti temperaturę 
s"vego środowi1s1ka •i wpły\vając ,na pojawienie się tam mik1roorgani·zmów. W po­
S1ZC1Zególny1ch m ·ie.szan1kach 1s'twie!'ldzono iJ;:•orażenie kil·ko·ma ga tu1nka~i roZ'toczy (do 
5 ga tunkó·w) oraz s ie,z,o·n,owość ,p,o:rażenia. 

Dwa ir•eferaty p1ośrw1ięco1n10 •lar.wam gzó\\T Hypoderrna bovis u bydła. A. 1Deryło 

na po·dsta1wie ro·zmiarów ekstensywności inwazji lar,w gza (urs zko,dzenia skóry bydła 
1 w okresie ubiegłych 5 łat w woj. lubelSłkim) oraz średnich m•iesięcznych ·tem1peratur, 

wykazał ·zvVtiększanie się 'W ka2jdym r·oku in1w1a·zji ,vraz ze ,wzrostem temperatu,ry. 
Ba,da,nia .s•kó1r z ,r:z,eź,ni gdańs1kiej (F. Piotrowsk·i i K. 1Szczukocka) wykazały wystę-
powanie latrw gza u 4710/o krów, 39°/o ·byikó\v i 51°/o jałówek. W 1971 rr. 1stwierd,zono 
290/ 0 infestacji; silny jej wzrost zaobserwov.1ano w czerwc11, a także spostrzeżono 

p~wną preferencję 1pa.sożyta do młodych kil.as wiekowych bydła. L. Grzywińsk'i opi­
sał występowan·ie Melophagus ovinus u owiec łwoj. wrocławs,kiiego, stwierdzając róż­

ny ,stopień zarażenia w róż1nych owczarniach. 

Trizy :referaty iplQświęco·no różnym aspektom e,kol-ogi1i komclłróvv i metod ich po­
1łow;u. E. Dąbrowsl{a-J¾ot i J. Łuc-zak przedsta\viły icałokształt badań ,nad ekolog·icz­

nym·i prawidłowoś•ciami procesu dra,plieżnic t\\ra prowadz,onyah 1\V Pracowni Ekoto­
• nów Ins·tytu,tu Ekolog,i,i PAN. S·zczegółowymi dany111i _ 1zilustTowano problem wpły"'­

wu konkurencji wśród dra,pieżców na intensywność redukcji ofiar, ,na przykładzie 
pająków i komaróv.r. Badano ,drapieżnictwo 5 ,gatunków pają,ków karmionych koma­
ram\i, rw izola t,oirach U1s'1:a,wiony1ch n-a ~u,nie leśnym. P ,os2;czególne ga·tun·ki 'Z różną 

intensywn,ością żerowały na ko•marac,h; m,ożna wyróżnić silne (np. Dolomedes fim­
briatus), średnie 1(np. Linyphia triangularis) i słabe (Theridion ovatum) drapieżca 

komaaów. Oceniono róv.1,nież intensywność dirapież'nict\iva czy:stych ti. dwugatu,n1ko­
wy0h populacji ,pająków. W populacjac-h m'ieszanych vnajemne -0ddziaływan·ie na 
siebie drapieżców 1(z wyłączeniem 1be2;pośrednio napastniczego i kanilbalizm:U) rwpły­
wało na osłabi•ende 1drapieżn\ic1rwa na komarach dwugatunkowej populacji pają\ków, 

mimo łąozen1ia ga tun•ków o ,różnej presj·i 1 drapieżn,iczej w stosunku do k·omarów 
{np. rdxapieżcy ,,silnego'' ze ,,sła·bym''). 

D. Novak ~Stacja -Hi,gieny -Hodonim, Czechosłowacja) omówił wstępne badania 
nad a·trakcyjnością dla samic i samców Culex pipiens światła elektroluminiscencyj-
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n ego. Stwierdzono w laboratorium, że a trakcyjność światła niebieskiego, zielonego 
j żółtego była nieco •wyższa dla jedinodniowych samic niż samiców i że obie płcie 
przyciągane były naj.silniej ,przez światło ,n.iebies,kie. Dr M.W. Service (The Natu~e 
Conservancy, Monk Wood Ex1perimental Station, Abbots Ri,pton, Huntington, Anglia) 
pirzed1stawił metodę połlOv\.,"ÓW populacji la1tających i krwiopijnych Diptera, 1za po­
mocą tzw. pułapek zasysających. Dzięki nim można uzys1kać dane dotyczące aktyw­
ności dobowej tych owadów. Przez umieszczanie puła,pek na 1róż·nydh wysokościach 

(od 23 do 550 cm) vvykazano u większości gatunków Culicidae, Culicoidea i Tabani­
dae ciharakte.ry.sty,czny ,rozkład pionowy z tendencją do s.padku wfiel·kości popu­
]acji w miarę wzr1ost.u wysokości. Zbiory dr Service'a zav\1 ie,rały głównie głodn•e 

samice. W in1nym refer·acie dr Service •omówił zes,pół drapież1ców gatu,nku k1oma1 ... a 
Aedes cantans (pospolitego ró\\-nież w Polsce), określany tec,hniką serologiczną. 

Tr·zy referaty poświęcone były w cał·ości metodom połow,u faUJny owa,dów. D\va 
z nich, to wis1p,omniany p·owyżej referat Service'a o połowach krwiopij•nych mu­
chówek oraz referat tegoż autora dotyc·zący metod badania ,dy·namik·i ·populacji 
ko,marów Aedes cantans (jaj i la1rw) rozwijających s·ię w kałuża~h i małych leśnych 
zbiornikach wodnych. Ponadto J. Krzemiński, w związku z badaniami nad Cerato­
pogonidae, omó·wił szereg metod połowu tych owadó\v, takic.h jak czerpak entomo- . 
liogi~z;ny, różne typy p,ułapek Ś\\;le·tlnyc.h, metodę przynętową, z1nodyfikowaną me­
todę na,miotu (idzwon·u) Bierezanceva i inne. 

,Należy na zakończenie podk["eślić bardzo dobrą organizacj~ Sympozjum, co 
w połączeniu z m·ożliwościamł nawiązania kontaktów ze .specjalistami z innych kra­
jów i konfrontacji \vyników badań czyni z Sympozjum Akaroentomologii Medycznej 
i Weterynaryjnej ważny element życia naukowego w Pols1ce. 

, 

J. Łuczak i E. Dabrov1ska-Prot .. 


